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Odprężenie sytuacji w Europie. 
Jest to skutkiem konferencji londyńskiej. 
Takiego zdania jest Herriot, Który jest zadowolony ze składu delegacji niemieckiej 


konferencji może być ewentual-|powinien dopuścić do takiej dy- 
ne wysunięcie przez Niemcy spra- |skusji, gdyż w przeciwnym razie 
wy stwierdzenia winy za wybuch |z trudem zbudowane porozumie- 


LONDYN, 7 sierpnia. 
Specjalna służba telegraficzna „Ezpressu” 


plimes'* donosi, iż z Paryża 
przybyła delegacja socjalistów 
francuskich. > 

Delegacja ta odbędzie konfer 
rencję z przywódcami „Labour 

Party“ I przypomni o znanej re- 
zolucji socjalistycznej w sprawie 
reparacji, która powzięta zosta- 
ła na kongresie francuskim w r. 
1922. 

Delegaci niemieccy odbyli rów- 
nież nieoficjalną wymianę zdań 
z socjalistami francuskiemi. 

Pismo powyższe wskazuje, iż 
konferencję londyńską nie moż- 
na porównywać z obradami nad 
traktatem wersalskim. 

' Niemcy są tu równoupraw- 
nieni. 

Herriot oświadczył wczor 
rzedstawicielowi „Dally Mail, 
ż konferencja londyńska przy- 

czyniła się w znacznym stopn 
od odprężenia sytuacji politycz 
nej w Europie. ` 

Najcięższym moim zadaniem 
wywodził następnie premjer fran- 
cuski było przekonanie opinii 
publicznej we Francji, że należy 
z polityki Arigi jake przejść do 
polityki wykonania planu Dawesa. 

Jestem bardzo zadowolony, że 
delegacja niemiecka składa się 

z ludzi, którzy należycie oceniają 
obecną sytuację i skłonni są do 
kompromisu. E. S$. 
PARYŻ, 7 sierpnia. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu“. 

Cała prasa francuska wskazu- 
je, Iż Niemcy zawzięcie bronić 


będą swoich tez na konferencji | KEEWYNNUWENU MU 


londyńskiej. 

„Petit Parisien* wskazuje na 
fakt, iż wraz z delegacją nie- 
miecką przybył cały „bataljon 
rzeczoznawców”, co właśnie jest 
dowodem, że Niemcy będą żądali 
szczegółowej dyskusji nad po- 
ea punktami protoku- 

w, 

„Quotidien* pokłada nadzieję, 


tż delegaci niemieccy okażą swą| 


dojrzałość polityczną | przyjmą 
warunki sprzymierzonych. Przy- 
czyni się to dorozpoczęcia nowej 
ery współżycia obu narodów. 
Majkrytyczniejszym momentem 


——- MA M [LM 
Dziś odbedzie sie 
posiedzenie 
w sprawie wyboru dyrek- 
tora Kasy chorych. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się po- 
siedzenie ścisłej komisji, wyłonionej przez 
zarząd kasy chorych, celem rozpatrzenia 
18-tu zgłoszonych ofert na stanowisko 
dyrektora kasy chorych. 

Komisja ta w składzie pp. Kałużyń- 
skiego, Kaźmierczaka i dyr, St. Pawłow- 
skigo przedstawi wyniki swych prac za- 
rządowi, 

Prawdopodobnie 


już w początkach 


przyszłego tygodnia sprawa ta zostanie | kiego, 


oskatecznie zadecydowana. 


wojny światowej. 


Prasa wskazuje, Iż Herriot nie|obrócić się w niwecz. 


nie angielsko-francuskie może 
E. S. 


KONFERENCJA LONDYNS KA 
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ci KTORZY 
DECYDUJĄ 


My rządzimy światem, a nami bankierzy... 


Aficia centralnych 


organizacji robotn. 


wobec nowych warunków produkcji. 


W przyszłym tygodniu przybywają do Łodzi w tej 
sprawie posłowie robotniczy. 


Wysunięte przez przemysłowców na|porozumienin z posłami robotniczemi 


środowej konferencji warunki zmian w|akcję na terenie rządu. 
produkcji wywołały w sterach robotni-| . Akcja ta ma na celu sprecyzowanie | duje o losie konferencji i odbudowie g 


czych pewne poruszenie. 


stanowiska rządu wobec nowych zmian | 


W związku z tem, niezależnie od na-|w produkcji, ` 


Zdaniem sfer robotniczych, zmiany te 


na terenie łódzkim, które odbędą się już|idą w kierunku obniżenia płac i pogor- 
w poniedziałek lub we wtorek — nad|szenia warunków pracy, 


powyższemi obradować będą 


Podobną akcję przedsięwezmą centra- 


centrale organizacji zawodowych w War-|le organizacji N.P,R. i Ch, Dd, w War- 


szawie, 
W sprawie tej komisja centralna związ 


szawie. 
W związku z powyższą akcją spodzie- 


ków zawodowych zamierza wystąpić ze | wany jest w przyszłym tygodniu przyjazd 
specjalnemi rezolucjami oraz wszcząć w | szeregu posłów robotniczych do Łodzi, 
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TRAKTAT ROSYJSKO-FRANCUSKI, 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 


Paryż, 7 sierpnia, 
Rokowania prowadzone przez Kamie- 


JEDNOŻEŃSTWO W TURCJL 
Polska Agencja Telegraficzna. 


„Konstantynopoł, 6 sierpnia, 
Komisja zgromadzenia narodowości, 


niewa z rządem francuskim w najbliż-! której przekazano opracowanie nowego 


szych dniach uwieńczone zostaną zawar 
ciem traktatu handlowego franko-sowiec- 
J. A. 


prawa małżeńskiego, zgodziła się na za- 
sadzie jednożeńtswa. Jedynie w wyjątko 
wych wypadkach będzie można mieć 


Morgan pokryje 60 proc 
pożyczki niemieckiej, 


PARYŻ, 7 sierpnia, 
Speclna służba telegraficzna „Expressu”, 
„Petit Parisien“ donosi z Lon: 
dynu, iż Pierpont Morgan natych- 
miast po swoim przybyciu odbył 
konferencję z delegatami państw 
sprzymierzonych oraz  rzeczo- 
znawcami amerykańskiemi. 
Jak się dowiadujemy Morgan 
pokryje 60 proc. pożyczki nie- 
mieckiej. 1. A. 


TRAKTAT HANDLOWY NIEMIECKO:. 
FRANCUSKI, 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
Paryż, 7 sierpnia, 
Rada przemysłu i handlu obradowała 
wczoraj pod przewodnictwem ministra 


|" rzemysłu i handlu, 


Poruszano sprawę zawarcia traktatów 
ndlowych z Anglją, Ameryką i Niem- 


| camí, 


Podczas dyskusji wielu mówców wska 
zywało na konieczność szybkiego zawar= 
cia traktatu handlowego  irancusko-nie- 
mieckiego. LA. 


TYLKO OBUSTRONNA DOBRA WOLA 
ZADECYDUJE O LOSIE KONFERENCJI 
Spacjalna służba telegraficzna „Expressu ”. 

Londyn, 7 sierpnia. 
W angielskich kołach politycznych 
wczoraj żywo komentowano żądania Nie 
miec wysunięte na konferencji. londyń- 
sldej. Podkreślano, iż żądania te są istot- 
nie ciężkie dla Francji, jednakowoż nie 
należy pesymistycznie zapatrywać się w 
przyszłość, gdyż przy dobrej woli obv 
stron możliwy jest kompromis, 
Szczególnie ostrą była wczoraj debas 
ta nad sprawę ewakuacji zagłębia Ruhr, 
Mowa kanelerza Marksa wywołała 
rozczarowanie nietylko wśród delegatów 
francuskich, ale i angielskich. 
Prasa wieczorna również podkreśla, 
iż tylko obustronna dobra wola zadecy- 
spodarczej Europy, E. S, 
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Nareszcie wyło 


w paszportowy m 


murze! 
M. $. Z. uprościło sposób 
wydawania wiz dla obco- 


krajowców na przejazd 


Warszawa, 7 sierpnia. 

Ministerstwo spraw zagranicznych u- 
prościło wydawanie wiz dla obcokrajow 
ców na przejazd do Polski w sprawach 
gospodarczych, 

Konsulaty polskie będą odtąd wyda- 
wały takie wizy na podstawie informa- 
cji władz drugiej instancji, starostw gór- 
niczych i t. p, 

W ten sposób władze centralne zos 
staną odciążone, a procedura wydawar 
nie zyska na szybkości, - ę 


str. 2. 
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Swiatowa flota 
handlowa. 


Tylko dwa państwa w świe- 
cie wykazują powiększenie 


tonnażu. 
5ą to: Japonja i Niemcy 


Rzesza niemiecka zajmuje 
piąte miejsce w liczbie 
państw, posiadających 
flotę handlową. 


Kilkoletnia wojna i wynikłe stąd prze 
silenie w stosunkach międzynarodowych 
nietylko, że spowodowały zastój w han- 
dlu światowym, lecz przyczyniły się do 
znacznego zmniejszenia floty handlowej 
sprawiając jednocześnie, iż doskonale 
funkcjonująca w tej dziedzinie statystyka 
przestała właściwie być materjałem, o 
tyle o ile bliskim rzeczywistości. 

Okres ten jednak minął już dzięki te- 
mu przedewszystkiem, że wszystkie pañ- 
stwa, w których budżecie handel zamor- 
ski dużą stanowił pozycję, dołożyły sta- 
rań, aby wrócić do pierwotnego sgan pa 
siadania. O wyniku tych starań informuje 
w swych zestawieniach „Lloyd Register" 
w zamknięciu rachunków za ubiegły rok 
administracyjny. 

W roku sprawozdawczym wybudo- 
wano prawie dwa miljony ton nowych stat 
ków hadlowych, tak że ogólna liczba to- 
nażu wynosi 64.023.567. 

Liczba ta stanowi — w zestawieniu z 
fonażem roku poprzedniego zmniejszenie 
się o 1 miljon, ton co tłumaczy się w ten 
sposób, że niektóre towarzystwa okręto- 
we przystąpiły do bardzo intensywnej roz 
biórki materjału okrętowego. Okręty 
takie w warunkach przedwojennych, kle 
dy stosunki handlowe były nieporówna- 
nie żywsze, znalazłyby może zajęcie, lecz 
w obecnym okresie depresji stanowiły 
jedyne bardzo znaczne obciążenie bu- 
dżetu. 

Z punktu widzenia podziału okrętów 
na żaglowce i poruszane motorem zatry- 
sowuje się coraz znaczniejsza różnica na 
korzyść posiadających motor. W każdym 
razie na wyżej wskazaną ogólną liczbę 
tonażu tylko 2.509.4427 ton było zaglow 
ców, a reszta, czyli 61,514.140 fon po- 
siadały motory. 

Bardzo pouczający jest przegląd roz- 
woju floty z uwzglednieniem poszczegól- 
nych państw, 

Okazuje się z niego bowiem, że dwa 
tylko państwa w świecie wykazują po- 
większenie tonażu: Japonja I Niemcy. 

Niemcy, które z powodu wojny stra- 
city niemal całą swą flotę handlową, do- 
szły już do posiadania więcej niż połowy 
stanu przedwojennego (55 proc.). 

Rzesza w szeregu państw, posiadają- 
cych flotę handlową, zajmują piąte miej- 
sce, gdy w roku zeszłym zajmowała 
siódme, 

W cyfrach bezwzględnych wzrost flo- 
ty niemieckiej handiowej wyniósł w roku 
sprawozdawczym 363.598 ton, 

We wszystkich innych państwach to- 
maż zmniejszył się nawet bardzo poważ- 
rie, Stany Zjednoczone mp. utraciły 
1.064,491 ton, Francja — 239,011, Wło- 
chy — 201,530 ton. 

Nie bez znaczenia fest w tej statystyce 
fakt, jak długo statki są w użyciu. 

Okazuje się z odnośnych tablic, że 
więcej niż jedna czwarta całego tonażu 
światowego, bo 27 proc, jest w użyciu nie- 
spełna 5 lat, Przyczym jednostki starsze 
— to przeważnie małe okręty. 

Podkreślić tu trzeba, że więcej niż 
połowę tych nowych jednostek, będących 
w użyciu niespełna lat 5, posiadają Niem- 
cy: 52 proc, ogólnego ich tonażu przypa- 
da takie właśnie nowe zupełnie statki. 
Jest to fakt bardzo wiele mówiący, zwła- 
szcza wobec nieustannych skarg, że Niem 
cy nie mają czym płacić odszkodowań, 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Stolica, „której prezydjum policji 
mieści się w drewnianej budzie. 
Jest nią Angora—stolica Turcji spółczesnej 


Tureckie urzędy centralne mieszczą się w zarekwiro- 
wanych budynkach. Parlament w niepozornym pawilonie 


—:0:— 


Obrazki z życia siedziby 


Oficjalna stolica dzisiejszej Turcji, 
znana dotychczas więcej jako ojczyzna 
pięknowłosych kóz i kotów zajmuje o- 
becnie uwagę Europy jako siedziba 
władz centralnych tureckich, skąd ma 
iść impuls do odrodzenia państwa oto- 
mańskiego. Interesujące szczegóły o An- 
gorze podaje w jednem z pism krakow- 
skich prof, uniw. Jagiel. dr. Tadeusz Ko- 
walski, 

Słomiasto - żółtawy step i popielate 
pagórki z tu i ówdzie sterczącemi czer- 
wonawemi skałami — oto najkrótsza 
charakterystyka krajobrazu Angory, 
Zrzadka tylko spotyka się stado białych 
angorskich kóz o jedwabistej, długiej, fa- 
lującej sierści, pasących się na zeschłych 
trawach. Ani jedno drzewo, ani jeden 
krzew nie przerywa monotonji, Rzeźżwe, 
suche i chłodne powietrze działa ożyw- 
czo po ciepło - wilgotnym klimacie Kon- 
stantynopola i przypomina, że jesteśmy 
na wysokości przeszło 800 m. nad po- 
ziomem morza, 

Sama Angora rozłożyła się na grzbie- 
cie skalistej góry i u jej podnóża, Szczyt 
góry wieńczy średniowieczny mur obron- 
ny, doskonale zachowany, pełen wystę- 
pów, załamów, baszt i przeróżnych ubez 
pieczeń, ; 

Ku północy opada stok przepaściste- 
mi skałami, która obmywa spora rzecz- 
ka Enguri Suju, Tam zachowały się w 
całości średniowieczne urządzenia, słu- 
żące do spietrzania wód rzeczki w razie 
oblężenia, Angora glądana z tej strony, 
ze swemi murami, uczepionemi niedostę 
pnych skał, robi, bez przesady, wraże- 
nie orłego gniazda, - 

Na zachodnim stoku leżała do nieda- 
wna dzielnica grecka i ormiańska; spło- 
nęła jednak doszczętnie w pierwszym ro- 
ku wojny światowej. Olbrzymie pogorze 
Jisko służy dziś miasteczku za śmietnik 
i skład wszelkich nieczystości i ścierwa, 
przez co robi tem przykrzejsze wraże- 
nie, Dalej ku zachodowi i południowi 
rozbudowane przeważnie z nie wypalo- 
nej gliny, mieszanej z sieczką, rzadziej 
z kamienia i tworzące cały labirynt bez- 
ładnych uliczek, 

Tam, gdzie szosa dociera do pierw- 
szych zabudowań właściwego miasta, 
wznosi się budynek parlamentu, 


rządu odrodzonej Turcji. 


Niski, niepozorny pawilon w niczem 
nie przypomina reprezentatywnych gma- 
chów parlamentów europejskich, Wnę- 
trze budynku nie ustępuje zewnętrznej 
stronie w prostocie, graniczącej z ubó- 
stwem. 

Sala posiedzeń plenarnych ciasna i 
źle oświetlona, posłowie siedzą stłoczeni 
w ławkach, przypominających ławy szkol 
ne. Prezydjum ma niewiele więcej miej- 
sca dla siebie, 

Galerja dla publiczności może pomie- 
ścić najwyżej trzydzieści osób, z których 
tylko połowa znajduje miejsce do siedze- 
nia, Przeważająca większość posłów no- 
si się po europejsku i tylko wysokie fu- 
trzane kołpaki i fezy przypominają, że 
jesteśmy w Turcji, Obecnych na sali po- 
słów - hodżów poznać po obszernych, 
długich płaszczach bez kołnierza i bia- 
łych zawojach na głowie, 

Posłowie spędzają w budynku parla- 
mentu prawie cały dzień aż do zmroku, 

Dopiero wieczorem rozchodzą się 
grupkami do domów, gawędząc po dro- 


"dze, 


Urzędy centralne, ministerja i inne, 
ndieszczą się.jak mogą w zarekwirowa- 
nych budynkach, 

Tak naprzykład ministerjum oświaty 
zajmuje część budynku seminarjum na- 
uczycielskiego. Sale przepierzano zwyk- 
lemi, nieheblowanemi deskami, by w ten 
sposób otrzymać potrzebną ilość biur. 
Tylko dywany, których w biurach ture- 
ckich nigdy nie brak, ratują sytuację. 

Jeszcze skromniej przedstawiają się 
siedziby innych urzędów. I tak dyrekcja 
policji stołecznej gnieździ się w drewnia- 
nej budzie, żywo przypominającej daw- 
ne nasze domki akcyzowe na peryłerji 
miasta, 

Dla posłów i urzędników  przywyk- 
łych do wygodnego i urozmaiconego ży- 
cla Konstantynopolu jest pobyt w Ango- 
rze pasmem nadręczeń i niewygód, wy- 
magających sporej dozy poświęcenia. 

Mieszkania są bez żadnych wygód, 
jedzenie jest niezłe, ale pierwotne i nie- 
urozmaicone, warunki hygieniczne nie 
najlepsze, wobec braku kanalizacji i wo- 
dociągów, a obfitość kurzu, zalegające- 
go ulice i wciskającego się do mieszkań 
wszelkiemi szparami, Dodajmy do tego 


„Europa spłynie Krwią i będzie zrujnowa- 


lennym 


na-stanie się 


niewolnikiem Ameryki" 


Takie były słowa hr. Wittego w r. 1914. 


Przewidział on ostateczny wynik wojny światowej. 


Dziennikarz rosyjski, Ilja M. Trotzki, 
zamieszcza w „Berliner Tageblatt" roz- 
mowę, którą miał z Wittem w roku 1914, 
na kilka dni przed wybuchem wojny. 
Witte powiedział między innemi: 


Teraz wszystko zależy od tego, czy 
w Berlinie zachcą się podjąć roli uczci- 
wego maklera i uspokoić Wiedeń, Bo 
Wiedeń należy bezwarunkowo uspokoić. 
Rozumie się, że Wiedeń ma prawo wyma- 
gać zadośćuczynienia za zamordowanie 
Ferdynanda. Ale czyż nie znajdzie się 
nikt, ktoby otworzył oczy Franciszkowi 
Józefowi na niebezpieczeństwo, grożące 
dynastji na wypadek wojny? 


Witte nie chciał wierzyć, by Anglja i 


Wielki postęp w lokomocji morskiej 
spowodowało zastosowanie zamiast wę- 
gla, olejów skalnych, Słanowiły one w 
r. 1914 zaledwie 2.05 proc. spalonego ma 
terjału, gdy w roku sprawozdawczym 


doszły do 2679 proc: 
wzrostem zastosowania olejów skalnych 


giel; wynosi 
przed wojną stanowiła 88,84 proc, 


Ameryka wzięły udział w wojnie. 


smutny los Europy. 


„Będzie to nadzwyczaj długa i krwa- 
Europa spłynie krwią i bę- 
dzie zrujnowana, Potem stanie się len 
Całe złoto 


wa wojna. 


nym niewolnikiem Ameryki. 
Europy popłynie na tamtą stronę oceanu. 
Ameryka będzie dyktowała Europie swo- 
ją wolę narzucić swą hegemonję staremu 
kontynentowi i stanie się panem życia i 
śmierci starego świata”, 

Witte wyraził się następnie z naj- 
większą pogardą o rosyjskich wojskowych 
i rzekł, że Rosja. będzie pierwszą, która 
dostanie się pod koło historji świata. 

EETZYTWA 
W związku w 


zmalała ilość statków, używających wę- 
ona teraz 66.2 proc., gdy 


Ale 
gdyby wbrew oczekiwaniom miało dojść 
o tego, widzi już teraz — tak mówił — 


zzz 


brak wszelkiego życła umysłowego I roze 
rywek. a monotonja angorska wystąpi w 
całej pełni, 

Najlepszą miarą Angory jako stolicy 
jest tamtejsza kawiarnia „anatolska”, w 
której schodzi się całe wyższe towarzy+ 


stwo, oczywiście tylko mężczyźni, Jest 
to najpierwotniejsza w świecie kawiarn- 
ka turecka, jaką w Stambule można spot- 
kać na dalekich przedmieściach. 


kJ 
Przyjezdny ma niesłychaną trudność 


w znalezieniu mieszkania, W dodatku 
w całej Azji Mniejszej nie wynajmują po- 
koi lecz łóżka, To też pierwszej nocy 


po przyjeździe spałem w ciasnej izbie 
wraz z czterema współtowarzyszami. A 
że w Angorze ma co drugi człowiek bron 
chit z powodu okropnego kurzu unoszą 
cego się w powietrzu, więc można sobie 
wyobrazić, jaki koncert urządzali w no. 
cy mci towarzysze, 


e. Mvszę jednak zaraz dodać na po» 
chwąłę turków, że wspólne mieszkanie 
z obcymi, które w hotelu europejskim by 
łzby nieznotne, jeśli nie niebezpieczne, 
w Turcji, a zwłaszcza w Azji mniejszej 
nie jest nawet zbyt przykre. Nie wiem 
czy jest drugi lud, któryby w towarzy= 
skiem obejściu był tak grzeczny, dyskre 
tny, delikatny, a zarazem pełen godno- 
ści jak turcy. W stosunku do cudzoziem- 
ca wy.tepują te zalety w jeszcze wyż- 
szym stopniu; a obcokrajowiec przema- 
wiający do turka jego własnym językiem, 
może liczyć na uprzejmość, przewyższa- 
jacą znacznie wszystko to, do czego je- 
steśmy przyzwyczajeni w Europie, Co 
zaś do uczciwości publicznej, to życzył- 
bym sobie bardzo, żeby ona była u nas 
taka, jak w Azji mniejszej, Widząc jak 
inni robią i ja zostawiałem nieraz w cią- 
gu pofróży pokój hotelu niezamknięty i 
wszystkie rzeczy na wierzchu, a nigdy 
najmniejszy drobiazg mi nie zginął, 


Przy dłuższym pobycie brak wygód 
eurupe'skich do których przywykliśmy 
od dzieciństwa, daje się porządnie we 
znaki. To też nie można się dziwić, że 
pı istwa obcych mocarstw, które ma- 
ją w Konstantyncpolu wspaniałe gmachy 
nie mówiąc już o rozkosznych pałacy- 
kach nad Bosforem, służących ambasa- 
dorom za letnie rezydencje, nie mają naj 
mn cjszej ochoty przenosić się do An- 
gory 

Oprócz warunków pobytu wchodzi w 
grę także możliwość pracy zawodowej, 


Wywiad polityczny czy wojskowy i inne 
tym podobne mniej lub więcej zaszczyt- 


ne zajęcia, uprawiane przez przedstawi- 
cielstwa wszystkich państw, nie są łat- 
we w mieścinie w której jak to mówią, 

wystarczy, by ktoś na jednym końcu 
miasta kichnął, żeby o tem zaraz na dru. 
gim końcu wiedziano. 


Turcy jednak i zwłaszcza gorliw 
stronnicy obecitych rządów, odczuwają 
boleśnie to lekceważenie przez państwa 
cudzoziemskie faktu zmiany stolicy, Dla- 
tego wysłanie poselstwa polskiego do 
Angory nie do Konstantynopola, zrobi- 
łoby naknajlepsze wrażenie, Dotychczas 
mają w Angorze swoich przedstawicieli 
tylko Afganistan Bolszewja i Grecja. 

W ten sposób w prymitywnej tej stos 
licy przygotowuje się nowa Turcja do 
odrodzenia, zmuszając reprezentacje 
państw i gości zagranicznych do poznas 
nia obecnego jej stanu „na dorobku" 


Największe miasta 


iw Stanach Zjednoczonych. 


Jak wykazuje statystyka przędowa, 
New York, metropolja, przeszedł już licz- 
bę 6,000,000 mieszkańców i zajmuje pier- 
wsze miejsce w kraju. 

Chicago dochodzi do 3,000,000, Philas 
delphia do 2,000,000, Detroit około miljo- 
na. Cleveland 912,502, St.-Louis 812,698, 
Baltimore 784,983, Boston 776,783, Pitts- 
burg 625,915, San Francisco 548,254, Buf- 
falo 545,273, Milwaukee 492,008, Washing 
ton 486,936, 


- „EXPRESS WIECZORNY“ 


Vivat Kasa Chorych! 


CCDA LŁZLĘ! | 


n ASENA 


== oś ty już wyzdrowiał?!.., 
= Tak, bo mój doktór zachorował!... 


EE E TĄ VESA E E E TECZCE ZE ZOZ EEEN 
| Zgrzyty. 


—:— 


Ogłoszenia. 


Kiedy znużony jestem walką bratnią, 
Co toczy prasa różnego Odcienła, 
Wzrok na kurjerka stronnicę ostatnią 
Rzucam I chciwie czytam—ogłoszenia. 


1 nagle w oczach robi mi się jasno 
Od wszechrozsądku Świetlanej potęgi; 
W treści partyjną cłupkę miałem ciasną, 


A tu szerokie widzę widnokręgi. 


Gdzie prawda ?—pytam—szukałem jej wszędzie, 
Kłamstwem tchną słowa, I czyny, I dzieła; 
Anons odpowiedź daje mi w tym względzie: 
Ona wraz z suczką rasową... ZGINĘŁA. 


` Gdzie sztuka—pytam—muzyczna, malarska? 
Gdzie dzieło mistrza, a nie kabotyna? 
Znów mądry anons śmiechem w twarz mi 
| [parska: 
— Oferty składać pod godłem „RUTYNA*.. 


A gdzie jest miłość. czysta, nieskałana, 
Czuła na serca szepty I zaklęcia? 

4 na to anons: miłość, proszę pana, 
Ze starą sofą jest DO AJĘCIA. 


Baczność. Uczciwość jest już W LIKWIDACJI, 

NA RATY dużo myśli jest tandetnych, 

Z Mteratury został nle bez racji, 

Tylko „PRZEWODNIK DO CHORÓB 
[SEKRETNYCH*. 


Duża WYPRZEDAŻ w małych ideałach, 
Bodaj na WYPŁAT, nawet ZA OBIADY, 
Za drogą cenę do sprzedania, WAŁACH 
Nā.. dyplomatę lub prezesa rady. 


I smutkiem ludzka przejmuje mnie rzesza, 
Ten jest półgłówkiem, ów ducha żandarmem, 
Wtem zacny anons znowu mnie pociesza, 
$ą jeszcze MAMKI ZE ŚWIEŻYM POKARMEM. 


i Sat. 
ATERIAAN TIN ESENE EE ERTE 


Wśród srebrnych cieni. 


——X-1— i 


„Hazard“ —nowa premjera w „Casinie”. 


Nie wiem, czemu obraz w wCasinie'”jz jego powiek. Zbliża się fatalna data. 
nazywa się „Hazard”, Równie dobrze Chce żyć, a musi dobrowolnie . umrzeć, 
mógłby zwać się miłością, zemstą, szczę-| Następuje tragiczna, mroczna scena mię- 
ściem, fatalizmem,, To wiem tylko, iż bez dzy młodym a starym, Wyjaśnia się ta- 
względu na nazwę zasługuje na szczegól- jemnica ich nienawiści. Obraz, kończy 
niejszą uwagę. Wiedeńska reżyserja na-| sieu: po czy mmoże źle się skończyć?... 
daje mu piętno wspaniałej dekoracyjności, Widz, trzymany w napięciu bezustannym 
wprowadza widza w duszną ale pachnącą | przez ośm aktów musi odetchnąć spokoj- 
atmosfere wyszukanego luksusu, przesu-| niej i pewnie”... 
wa przed oczami jego galerję cudownych Naogół film robi wrażenie nad wyraz 
kobiet, odzianych z nieznaną elegancją. | dodatnie przez staranność i przepych wy- 
Efekty krajobrazów wyzyskane w całej| konania, niebanalną treść i j EMN grę 
rozciągłości, gra psychiczna dwu ludzi:| aktorów, M. S, 
starca, stojącego nad grobem i młodzień- 
ca, lekkomyślnie zaprzedającego mu rok 
swego życia samobójcy — może przy- 
ćmiona nieco mgłą tajemniczości, ale mi- 
mo to, a może dlatego właśnie — cieka» 


7 


ii 


wa, 

Młody przegrał całą swą fortunę w ru- 
letkę i baka. Przykłada sobie zimną lufę 
do skroni, Jego stary przeciwnik przy 
stole gry opisuje mu olbrzymi fundusz na 
rok życia pełnego uciech, z warunkiem, 
i2 po upływie roku rozstanie się z tym 
światem. Odwraca się karła szczęścia i 
nieszczęśliwy młodzian odzyskuje fortu- 
nę, serce kobiety i ma zostać szczęśliwym 
ojoem. Atoli chmura obietnicy płoszy sea 


i 
ii 


mm 
Mr 
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Łódź przed 10 laty. | 


Wspomnienia z pierwszych dni światowej wojny. 


Zamordowanie dwóch członków milicji obywatelskiej 
na ul, Aleksandrowskięj. — Pierwsze bony pieniężne. 


jOdezwa do Polaków „Jego Cesarskiej Wysokości, 


Wodza Naczelnego Mikołaja*, 
v. 


W jednem z więzień aresztanci usiło- 
wali obezwładnić bezbronnych milicjan- 
tów, lecz zostali wspólnemi siłami mi- 
licji poskromieni i pozamykani. 

Oczywiście wypuszczono na wolność 
więżniów politycznych. 

Dla bezpieczeństwa komitet milicji 
wydał rozporządzenie, ażeby bramy do- 
mów były zamykane o 10-ej wieczorem, 
* Komunikacja pocztowa i telegraficz- 
na została całkowicie przewana. 

Stacja telefoniczna obsługiwała tylko 
najważniejsze instytucje fak straż ognio- 
wa porotwie ratunkowe i komisarjaty 

cj , 

'Sprzeďđaż napojów wyskokowych do- 
poss była tylko w zakładach I i M- 


rzędnych, 

Restauracje III-rzędęne zamykano o 
i "Etnies zaświeciły nad 

g a mia- 

stem, zdawało się, że Łódź umarła 
tylko zostały po niej nieruchome styg- 
maty — ciemne, nieoświetlone domy... 

Na ulicach było ciemno. 

Po dziesiątej — nikt nie wychodził 


a ulicę. 
Czasem tylko wśród nocy słychać by- 

ło przerażliwe gwizdki milicjantów, 

 wajcych pomocy na bocznych  ulicac 

| miasta.. È 

| Milicja obywatelska w czasach ogól- 
nego niepokoju miała. nader trudne za- 

| danie do spełnienia na gruncie tak bar- 
dzo podatnym do wielkich zaburzeń i 

| wystąpień tłumu. f 

, Nic więc dziwnego, że nie obeszło się 

| bez ofiar. 

| Już w pierwszych dniach zorganizowa 

|nia się milicji, ciemnej, ponurej nocy z 
dnia 11-go na 12-ty sierpnia jakieś nie- 
znane indywidua dokonały straszliwego 

|mordu na dwóch członkach milicji oby- 

| watelskiej 

Mord dokonany był na ulicy Aleksan- 
drowskiej. 

Gdy zrana 12 sierpnie wieść o mor- 
derstwie rozniosła się po mieście cała 
ludność dała wyraz swemu oburzeniu i 
postanowiła wspólnie z milicją rozpo- 
| cząć działania w celu wykrycia spraw- 


i 
i 


n 


| Ludzie, niezdający sobłe sprawy z po 
| wagi chwili, uważali mord popełniony na 
ulicy Aleksandrowskiej za zemstę pār- 
tyjną, rozsiewając prowokacyjnę pogło- 
ski, dając asumpt tłumom do krwawych 
wystąpień, i 

Dzięki jednak wysitkom zdrowo my- 
ślących jednostek wśród społeczeństwa 
do krwawych wybryków nie doszło I po- 
grzeby obydwóch milicjantów, z których 
jeden był żydem a drugi chrześciajani- 
nem, stworzały wielką manifestację przy 
udziale kilku tysięcy osób. a 

Po kilku dniach przy ulicy Wolbor- 
skiej nr. 21 aresztowano niejakiego Ja- 
na Przybysza, zawodowego bandytę i no- 
żowca, którego podejrzewano o morder- 
s 


two. 

Jakkolwiek przybyły dnia 13-go sier- 
pnia do Łodzi gubernator piotrkowski, p. 
Jaczewski w przemówieniu swym do lud 
ności zaznaczył, że wkrótce nadejda ta- 
kie posiłki wojskowe, które nie pozwolą 
nieprzyjacielowi zbliżyć się do miasta i 
część policji wróciła do Łodzi, mimo to 
milicja obywatelska w dalszym ciągu 
spełniała swe czynności. 

Konieczność przestrzegania porządku 
na mieście była ciągle jeszcze zagadnie- 
niem bardzo KRR a wobec ezego o 
rozwiązaniu milicji na razie nie mogło 
być mowy. 

Przeciwnie, wydawano nowe- rozpo- 
rządzenie, które miały służyć jako środ- 
ki ochronne przeciwko ekscesom. Zamy- 
kano ogrody miejskie, by uniknąć, zbie- 
śowiska, gdyż robotnicy zbierali się 
zwykle w ogrodzie kolejowym, gdzie do- 
chodziło czasem do krwawych bójek, za- 
broniono sprzedaży alkoholu, zbierania 
się pod gołym niebem etc... 

Poza utrzymywaniem porządku na 
mieście komitet obywatelski miał nie 
mało trudu z kwestją unormowania tran- 
zakcji walutowych, a głównie chodziło o 


powiększenie ilości monet zdawkowych, | przedwojennych hipotek, weksli i t. d. 


któro jak ma skinienie różdżki czar 


dziejskiej zniknęły z powierzchni Łycła, 

I oto w dniu 13-ym sierpnia na po- 
siedzeniu komitetu ps SgS po- 
stanowiono wypuścić y pieniężne, 
które byłyby zabezpieczone odpowiednie 
mi walorami i zastąpiłyby brakujące mo 
nety zdawkowe, 

Bony początkowo wzbudzały nieuf- 
ność ze strony społeczeństwa dlatego też 
komitet obywatelski musiał ogłosić od- 
powiednie umotywowanie swego czynu w. 

taci odezwy do ludności, która brzmia 
a następująco: 

„Na skutek uchwały głównego ka 
mitetu obywatelskiego, iż z powodu 
zupełnego zaniku gotowizny, jedy- 
nym punktem wyjścia z obecnego po 
łożenia lać wypuszczenie bonów, 

" postano my wać je po 20 7 

50_kop. rublu, żę 

y te są zupełnie pewne, gdyż 

są zabezpieczone walorami, przede 

stawiającymi conajmniej dwókrotna 
moać bonów, 

a powyższe przechowywana 

będą w skarbcach banku handlowego 

w Łodzi i banku kupieckiego łódz 

kiego; bony zaś będą przez nas wy- 

płacane gotowizną w miesiące 
po spisaniu traktatu pokojowego. 

Odwołujemy się tedy do wszyst< 
kich współobywateli naszego miasta 
-gi z pełnem saufaniem przyjmowa- 
M bony! 


Urząd starszych Zgromadzenia ku 
pców miasta Łodzi: St. Silberstein, 
K. Eisert, Edw, Heiman, 

K. W. Scheibler, 


ełdowy łódzki: 
onic, dr. A, Biederman, 
M. Kernbaum R, Gayer,“ 

W tym samym czasie, w dniu 13 
sierpnia „Jego Cesarska Wysokość, 
Wódz naczelny Mikołaj” w uznaniu 
ofiar, jakie złożył naród polski na 
ołtarzu wojny, wydał słynny mani. 
fest tej treści: 


ODEZWA DO POLAKÓW 


„Polacy! Wybiła godzina w której 
przekazane Wam marzenie ojców i 
dziadów waszych spełnić się może, 
Przed półtora wiekiem żywe ciało 
Polski rozszarpano na kawały, ale 
dusza jej nie umarła. 

Żyła oma nadzieją, że nadejdzie 
godzina zamartwychwstania dla naro 
dou polskiego i pojednania się bra- 
terskiego z wielką Rosją. 

Wojsko rosyjskie niesie Wam bło: 
ga wieść owego pojednania, 

Niechaj się zetrą granice, dzielące 
na części naród polski. Niechaj na- 
ród polski połączy się w jednociało 

ad Ma cesarza rosyjskiego, Pod 

erłem tem odrodzi się Polska swo» 
bodna w swej wierze, języku i sa- 


morządzie. 

Jednego tylko Rosja spodziewa się 
po was i takiego samego poszanowa- 
nia praw ludów, z jakiemi związały 
was dzieje, 

Z sercem otwartem, z ręką po bra 
tersku wyciągniętą zbliża się do was 
wielka Rosja, Wierzy ona, że nie 
zardzewiał miecz, który pogromił 
wroga pod Grunwaldem. 

Od brzegów Oceanu Spakojnegu 
do mórz północnych ciągną hufce ro 
syjskie. 

Zorza nowego życia dla Was 
wschodzi! 

Niech zajaśnieje na tej jutrzni 
znak krzyża — godło męki i zmart- 
wychstania narodów! i 


Zwierzchniczy Naczelny Wódz 
generał - adjutant 
(den) 


Komitet 
Dr. L 


Mikołaj”, 
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Ważne dla podatników! 
bitra Ą. BALLE obecnie znajduje się 
110 Piotrkowska 119 ——— 


Reklamacje podatkowe, porady w sprawach: 
549—3 


Piotrkowsk 


„EXPRES5_WIECZORNY* 


a=serce Lodzi... 


o to jest „deptak?“ — Przyzwyczajenić jest drugą naturą. — Zawie- 
ranie znajomości przez młodzież szkolną. — „Młodzież złodziejska 
przy robocie. — Cmy nocne. 


dzierżą prym, wybijając się ogromną ci stanowią jednak mały odłamek 
tego olbrzymiego tłumu.. Rdzeń zaś|kategorja osobników, którzy przy- 


Ulica Piotrkowska — pomiędzy 
Traugutta a Nawrotem == tak zwana 
popularnie deptakiem, jest terenem, 
na którym „spacerowicze* wszelkie- 
go rodzaju, uważają niemal za obo- 
wiązek zdzierać buty, buciki, bucicz- 
ki i lakierki-=w porze, kiedy „słon- 
ko skryje się za chmury i światła 
latarni pogasną*... 

Ten odcinek ulicy, który pod- 
czas całego dnia nie odznacza się 
większym ruchem przechodniów, niż 
inne mniej „pryncypalne* ulice, w 
porze wieczornej przedstawia widok, 


przypominający jakieś street 
new-yorskie... 


Ruch ten przybiera jeszcze bar- 
dziej na sile podczas wieczorów nie- 
dzielnych i świątecznych... | 

Zbita masa tłumu prze, przeciska 
się, tłoczy, niby wspienione morze, 
niby 

wodospad, rwący po złomach 
skalnych... 


Tłum dziwny, tłum, który nie daje 
się zaobserwować 


w żadnym innym mieście... 


Starsi panowie, damy wiekowe, 
mężowie stateczni, żony szanowane 
i— młodzież szkolna, nadewszystko: 
młodzież szkolna... 

Dziwny widok... 

Pstrokacizna strojów. krzyk ko» 
lorów, spocone twarze, a wśród nich 


mnogością na pierwszy plan... 
Spójrzmy na „drugą* stronę 
Piotrkowskiej, t. j. na „stronę nie- 
parzystą*... Ruch normalny, rzecz 
można nawet: osłabiony... 
Przyczyny — należy szukać w 
przyzwyczajeniu łodzian i w niezro- 
zumiałym konserwatyźmie... Dziadek 
tu- „spacerował“, ojciec również, 
więc czemuż syn ma postępować 
inaczej... A rzecz. wiadoma: 
przyzwyczajenie jest drugą naturą... 
Niejeden człowiek, który z jakie- 
goś niezrozumiałego popędu lubi się 
nad wszystkiem zastanawiać, pyta: 
— Pocóż ci ludzie tutaj przy- 
chodzą? I starzy i młodzi, bogaci 
i biedni, przystojni i brzydcy — po- 
cós? nacóż? w -jakim celu chodzą 
tak bezmyślnie od rogu do rogu — 


bez przerwy, bez wytchnienia? 


Odpowiedź zbyt skomplikowana, 
albowiem różne są cele tych, którzy 
„spacerują“ po deptaku... | 

W porze, gdy się kończy praca 
w biurach, gdy zgrzyt zaluzji ob- 
wieszcza, źe Łódź pracująca — od- 
poczywa, 

parki miejskie i ogrody są 

zamykane. ' 


Dokąd więc mają udać się cl, 
którzy po całodziennej pracy w du- 
sznych biurach, łakną nieco świeżego 


—-ogatywki „uczniaków”, oraz ka-|powietrza dla przemęczonych płuc?... 


czapeczki 


NR 


pelusiki i 


MIŚ 
zad bugi 


j ZE 


— ..długo już włóczę się po świecie, 
Jestem zmęczony i chcę odpocząć, 

Byłem w Berlinie, w Warszawie, w 
Danji, Szwajcarji i Norwegii, będę we 
Lwowie i w Wilnie, może potem pofrunę 
va morze, do Ameryki. Włóczyłem się i 
będę się włóczył... 

Rozbiłem swe namłoty w prowincjo- 
nalnem mieście, półmifonowej Łodzi, 

Co tu robię, j 

Śpiewam sentymentalne piosenki, gram 
rolę błaznów, a właściwie nic nie robię, 
bo myśle, że nie warto. 

Czasem zrywam kajdany tęsknoty, 
ściągam z twarzy maskę clowna cyrko- 
wego, rozwijam jak wachlarz, starą, 0: 
chrypłą harmonje i tańczę, bo mam do 
tego prawo, bo chcę, bo muszęł.,, 

A wogóle jestem smutny, jak życie... 

Ludzie?,,. 

Tak, ludzie czują pewien sentyment do 
śztuki, nawet łodzianie, i codzień zapy- 
chają widownię... 

Tylko potem, gdy kurtyna zapada i 
Światła gasną, gdy przestaję grać i chcę 
choć przez chwilę być szczery, prosty, 
taki jak oni, bez muzyki, bez śpiewu, bez 
barwnych reflektorów, bez dekoracji — 


pensjonarek | Bezwzględnie na „deptak“... 


udzie 


jego i kościec to — 
młodzież szkolna obojga płci... 


Pocóż ci przychodzą?... 
Cel ich jest dziwny: przychodzą tu 


dla zawierania znajomości. 


Sztuka zawierania znajomości jest 
nader trudna „młodzież“ nasza jed- 
pak zgłębiła tę sztukę do głębi ipo- 
siadła jej wielkie tajniki. Rozmowę 
stara się nawiązać „płeć brzydka”, 
czemu „płeć piękna* stawia w po- 
czątkowym stadjum szablonowe trud- 
ności, które jednak 

przystają po pewnej chwili. 


Obserwując tę młodzież szkdlną, 
ten „kwiat narodu“, gdy jak wdzie- 
ra się niemal przemocą 


w tajniki życia seksualnego, 


trudno pozbyć się poważnych re- 
fleksji.. Dzieci niemal od ziemi od- 
rosłe—w wieku 13—17 lat—zdra- 
dzają znajomości w tej dziedzinie, 
z którą zapoznawali się ich rodzice 
przynajmniej po dojściu do dojrza- 
łości—niebywałą rutyną i znajomość 
rzeczy. 


Zaczępianie dziewcząt przez nie- 
dorozwiniętych młodzieniaszków 


nabiera czasem tak brutalnej i cy- 
nicznej formy, że wierzyć się wprost 
nie chce, iż ma się do czynienia z 
młodzieżą szkolną, tą podwaliną na- 
szej przyszłości... 


i ania 
IGN 
Przez miłość 


W domu nazywali go małym „Dolkiem” 

Dolek był sympatycznym blondyn- 
kiem o fascynujących, słodko-mdlących 
oczętach, rozwichrzonej czuprynce, łobu- 
zerskim spojrzeniu i w duszy miał to, co 
powszechmie nazywa się tęskną melan- 
cholją lub melancholijną tęsknotą. 

Jeszcze będąc dzieckiem kochał się 
nieszczęśliwie w córce od stróża i zło- 
śliwi twierdzą, że ta pierwsza miłość, nie- 
spokojna jak rozbałwanione morze, go- 
rąca, jak dzień sierpniowy, upojna jak ar- 
buz — wywarła na nim potężne wraże- 
nie, graniczące wprost z obłędem, czego 
najlepszym dowodem jest fakt, że w tym 
właśnie czasie sympatyczny Doleczek roz 
począł swą poetycką karjerę. 

Co dalej robił na bruku łódzkim sym- 
patyczny Doleczek o tem kronika milczy... 

Wiadomo tylko, że wyjechał zagrani- 


cę, gdzie kwalifikował się na zawodowe-lna 6 tygodni więzienia. 


Nie gniewam się na nich, bo wiem, że 
tak być musi, bo każdy ma swoje sprawy, 
a zresztą nie można mieszkania zostawić 
samego i trzeba pójść spać. 

Jestem jak przedstawienie teatralne, 
które zwykle trwa do dwunastej godziny, 
a potem już nikogo nie obchodzi, 

Trudno, bardzo trudno jest oderwać 


wtedy, nie wiem dlaczego, każdy sobie | gruby sznur, przywiązany za sceną do 


ptzypomina, że 


zostawił w garderobie | pala, choćby go nawet ciągnęło stu bur- 


palto albo kapelusz i musi go w tej chwili | łaków, 


odebrać, 


Ale na scenie trwa to zaledwie kilka 


JĄDOWE 


do więzienia. 


o donżuana, a potem znowu wrócił do 
odzi, by stanąć przed kratkami sądowe- 
mi już nie jako Doleczek lecz Adolf M. 

Prosta kradzież brylantowych kolczy= 
ków u sąsiadów. - 

Przyczyna kradzieży — znow miłość, 

Pan Adolf ciał Rt rozm 
w sympatyczn aroli G., prócz 
miłości żądała od swego kochanka peł- 
mej kieszeni, 

Nie było innej rady 

Ponieważ chłopak cieszył słę zaufa- 
mem i uchodził za uczciwego, nikt nie po- 
sądzał go o kradzież. 

Po zerwaniu z narzeczoną pan M. miał 
zamiar znów opuścić Łódź, lecz panna 
Karolina mszcząc się na byłym kochanku 
zawiadomiła o kradzieży policję. 

P. Adolf M, stanął więc przed sądem. 

Za kradzież kolczyków został saco 

s, 


minut i potem można w buduarze zapa- 
lié sobie spokojnie papierosa, a w życiu 
trzeba ciągnąć swą taczkę przez cały ży- 
cie, aż do śmierci... 

Za osiem dni wyjadę z Łodzi i będę 
się nadal włóczył po świecie, — 

Wszystkim, którzy choć przez chwilę 
pamiętali o mnie — pozwalam  zapom- 
rieć — — — — 

Biada jednak tym, którzy tego nie po- 
trafią! Bolski, 

Cp 


„Jest także na „deptaku“ inns 


chodzą tu jednak po bardziej realne 
korzyści.. Są to — nasi poczciwi 
„doliniarze *... 


Uczniowie złodziejscy 


tu stawiają swoje pierwsze krogi, tu 
jest ich szkoła fachowa, tu wpra-' 
wiają słę w swój zawód... 

Na pierwszy rzut oka odróżnić 
ich słabo można od uczniów. Bo- 
wiem dla bezpieczeństwa noszą oni 
czapki szkolne, a czasem nawet i... 
Ewersa w ręce... ; 

W tłoku, który tu panuje—łatwo 
wyciągnąć „frajerowi* portfel z kie: 
szeni... 

A gdy później wieczór zapadnie 
— gdy ruch „spacerowiczów* osłabe 
nie, wtedy na „deptak wypełzają z 
bocznych uliczek, z bram zapadłych 


dziwne postacie uiewieście — 
ćmy nocne — — — 


Wrzaskliwe, impertynenckie, wy: 
uzdane... 

Głośne, cyniczne rozmowy, bru- 
talie zaczepki, śmiech okropny — 
ulicznic... 

A wokół tych dziewcząt, które 
kupczą swoim ciałem uwija się rój 
„Złotej“ młodzieży, a czasem — nie- 
letni ucznłacy... 


„To jest Piotrkowska — „deptak“ 
— serce Łodzi... 4 


—gil-- 


Kwiatki z bruku wielko- 
miejskiego. 


Rataj bez ręki. 


62-letniemu dozorcowi Wojciechowł 
Ratajowi, przy ulicy Przejazd pas trans- 
misyjny studni porwał rękę, 

Densi uległ złamaniu prawej kości 
łokciowej i otrzymał otwarcie naskórka 
w okolicy prawego śródręcza, 

Lekarz pogotowia po udzieleniu Ra- 
tajowi pomocy i skonstatowaniu uszko« 
dzenia ciężkiego pozostawił go na miej+ 
scu, 


Choć nablłeś sobie guza, ale 
będziesz chwat! 


8-letni syn rzeźnika, Eljasz Waldman 
został pobity szkłem w podwórzu domu 
przy ul Pańskiej nr, 45. 

Chłopiec otrzymał ranę ciętą w oko- 
licy gaza czołowego. 

Poszkodowanemu udzielił pomocy na 
stacji lekarz pogotowia. 
„Nasz ratunek — alkohol...*. 
* T-my komisarjat pol. państw. zawe- 
zwał telefonicznie pogotowie do jakiego 
osobnika, który wskutek nadużycia alk- 
holu upadi na rogu ul. Leszno i 6 Sierpnia, 

Ofierze alkoholu udzielono pomocy w 
komisarjacie, pozostawiając ją na miejscy- 


„Ptak niebieskie — 


Teatr rosyjski, jak to było do przewi: 
dzenia stał się niezwykłą atrakcją dla 
Łodzi. Tłumy, które gromadzą się ców 
dziennie przy kasie i entuzjastyczne bu- 
rze oklasków, które nagradzają każdy 
z dwunastu numerów programu mówią 
same za siebie. 

„Ptak Niebieski” grał przez pięć mie. 
sięcy w Londynie przy wyprzedanej wi- 
downi przed publicznością nie znającą ję= 
zyka rosyjskiego. Tutaj gdzie jednak zna» 
czna część publiczności zna język rosyj- 
ski teatr poza barwą, światłem, śpiewem 
i baletem przemawia żywem słowem 
prawdziwej poezji rosyjskiej. Najwięk+ 
szym pow niem cieszą się pieśni Kin. 
ta", „Czastuszki”, „Pieśni ludowe' i „Cy: 


ganie'» 


Czas biegnie, młoda panno, niczem 
mlewstrzymany, niby potok to spokojny, 
to burzliwy, co miljardem kropli tworzy 
rzekę, morze. Każda sekunda życia twe- 
go, młoda panno, winna być pączkiem, 
kwiatem, owocem, refleksem, myślą, czy- 
aem. Sekundy zegarka to cicho, a dźwię- 
zenie, to poważnie, spiżowo, rozgłośnie 
sypię uderzenia perełkowe, układając 
cenne koła minut, godzin, tygodni, lat... 
niestrudzenie, To czas, co był, mija i bę- 
dzie — to czas twój, młoda panno, to pięk 
ny łańcuch twych obowiązków. 

Ogniwa jego w domu, w szkole i w 
towarzystwie to zdrowie, samodzielność 
bezwzględna, godność, miłość subtelna, 
humanitaryzm, przyroda, nauka, sztuka, 
organizacje, praca społeczna, pielęgniar- 
stwo dzieci — przyszłych filarów społe- 
zzeństwa,,. 

Młodociana panno, rozważ i wczuj 
się w szereg tych słów myśli, spraw, aby 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Trzecią nagrodę konkursową. 


za najlepsze rozwiązanie tematu : „Jaki tryb życia winna 
prowadzić młoda panna spółczesna* 


otrzymała p. Szwarcwasserówna lekarz -dentysta 
(ul, Zielona 17) za ładne i krótkie opracowanie. 


i kto rozwinie myśl twą i uczucie, wznieć 
w sobie umiłowanie pracy, a tworząc, 
znajdziesz poezję w prozie życiowej i 
godną rozrywkę, Czas poświęcony kuciu 
owych ogniw daje nektar stokroć lepszy 
od podniecających i odurzających napo- 
jów, od nocy przetańczonych i czczych 
rozmów, prowadzących cię na bezdroża, 
na trzęsawiska ze swymi zgubnymi świa- 
tełkami nocnemi, 

Tamte ogniwa utorują ci gościniec 
życiowy naokół ziemi, na którym wyros- 
nąć mogą rośliny wonne, żywiczne o cud 
nych barwach i znaczeniu. Czącu ci zbra- 
knie a sprawy banalne, nie zaznasz nie- 
woli, nudy, melancholji, ani wyrzutów su 
mienia własnego i snołeczeństwa, 

„ATENA* 


(Lek, dent, Szwarc wasserówna) 
+e 
Iki 


Wydawanie nagród odbędzie się po 


stały się ciałem, poświęć czas temu, co| ogłoszeniu wszytkich wyników konkursu 


Nowa metoda odmtadzająca prof. Steinacha 


Bez operacji. — Bez 


szkodliwego naświetlania. — 


Wprowadzanie do ciała ciepłych promieni. 


2 Jeden ze specjalistów niemieckich po 
święcił temi dniami specjalny artykuł na 


| 


t 


jentów na niebezpieczeństwa, połączo- 
ne z operacją i naświetlaniem, W tym 


wej metodzie odmładzające] prof, Stei- | celu zastosowano nie nowy bynajmniej 


a. 
Piszą w tym artykule, że odczas 
gdy operacje odmładzające, dokonywa 
ne są na osobach mężczyzn bez więk- 
szych niebezpieczeństw, lecz tylko ta- 


kich, jakie towarzyszą każdej operacji, 
olo! metoda ta napotyka tylko u 
e . 


Chodzi tu o odpowiednie dozowanie 
promieni Roentgena. Przy zabiegach 
tych idzie o to, ażeby te promienie, dzia 
łając odmładzająco na jedne tkanki,n ie 
nieszozyły przypadkiem innych. Jest to 
rzecz trudna, albowiem jedne kobiety są 
wrażliwsze, inne mniej wrażliwe, na- 
świetlanie zatem trzeba stosować zaw- 
sze indywidualnie, Ty 
przypisać należy, że kob 
znacznie mniejszy kontygent 
młodzonych. 7 

Otóż dążeniem lekarzy, 
metod 
nąć 


SERGJUSZ ARITONOW 


to trudnościom 
fety stanowią 
osób od- 


stosujących 
odmładzającą było, aby osiąg- 
sam skutek, bez narażenia pac- 


71) 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
—:0:— 

__ Gorzej było innym razem, gdy Raspu- 
tin zastał u siebie dwa listy, jeden zapra- 
szający do hr. Pistolkors, a drugi do rot- 

mistrzowej Jepanczinej, 

Były to najmłodsze i bodaj najprzy- 
stojniejsze z dam dworu cesarzowej, O- 
bie pochodziły z najlepszych rodzin, jed- 
na była z domu baronówną von Ungern- 
Sternberg, druga księżniczką Wołkońską, 

Były przyjaciółkami z lat dziecinnych 
obie ukończyły Smolny instytut, gdzie 
były stale nierozłączne, do tego stopnia, 
że spały stale razem. 

Na pierwszym balu dworskim, na któ- 
tym urocze absolwentki debiutowały... 
poznały one dwóch młodych książąt, sy- 
nów w. ks. Konstantego Konstantynowi- 
cza: Igora i Olega. Byli to świeżo upie- 
czeni absolwenci korpusu paziów. 

Wyglądali w swych galowych mundu- 
tach, jak malowanie, Smukli, wysocy, o 
pięknie różowiejących się na brązowem 
zągorzałem tle policzkach, wspaniale wcię 
ci w pasie, o cienkich długich 
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lecz znany już w teratepji medycznej a- 
parat, przy pomocy którego można roz- 
grzać wnętrzne organizmu, Wysyłane 
przez ten aparat ciepłe promienie, prze- 
biegają przez brzuch, rozszerzają naczy- 
nia krwionośne i krew automatycznie do 
ciera do wszystkich komórek, To przy- 
czynia się do odmłodzenia organizmu, * 
Podobno ta nowa metoda stosowana 
już jest przez lekarzy z jak najlepszym 
skutkiem, Z wielkiem powodzeniem i 


przy licznym napływie pacjentów, stosu 
je ją obecnie jeden z lekarzy amerykań- 
skich, i tym razem przeważają 
pacjentki, 


u niego 


Drini 
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Jak utrzymać męża w domu. 

Wytrzymać porównanie to największa siła kobiety 

w obliczu niebezpieczeństwa, jakiem jest dla każdego 
mężczyzny musujący kielich życia. 


Dom — ten symbol szczęścia i spo- 
koju, ale też nierzadko i piekło jest naj- 
ważniejszem champ de bataille kobiety i 
ona może, a raczej powinna na niem wy- 

ać walna bitwę w tej walce dwóch płci, 

ak jednak każda wygrana, tak i ta w dłu 
giej pozycyjnej walce pożycia małżeńskie- 
go wymaga przygotowań, nakładu pracy 
i ciągłych starań, Warto im też poświę- 
cić nieco uwagi: 

Najpierwszym warunkiem, jak pisze 
jakieś fachowe pióro w „Bluszczu”, do- 
brego panowania kobiety w domu jest ład 
i porządek. Dom, w którym żyje się z pla- 


nem i przestrzega godzin, wyznaczonych | mie 


na posilki, ma możność zorganizowania 
się i normalnego bytowania, 


Zamiast z męczeńskim na u- 
stach ć na , służbę”, 

my się mądrymi í planowymi zarzą- 
dz ułatwić jej pracę, a współdzia- 


łaniem w drobiazgach ulżyć ciężaru. 
Służąca, która ma wieczorem wszystko 
zadysponowane na dzień następny, która 
sama załatwi sprawunki i nie potrzebuje 
kilkakrotnie biegać z trzeciego lub czwar 
tego piętra po zapomniane przy dyspo- 
zycji drobiazgi, nie zużywa sił i czasu na 
marne, może porządnie utrz ë mie- 


szkanie, podać ma czas obiad, a między| d 


obiadem i kolacją, znaleźć chwilę czasu, 
aby odpocząć, poczytać lub naprawić coś 
dla siebie, 

Rzadkością są już dzisiaj panie domu, 
które godząc służącą, biorą ją w niewolę 
fizyczną i moralną, rozumieją już chyba 
wszystkie, że dla dziewczyny na służbie 
świat nie kończy się na rondlu i ścierce, 
ma ona też swoje życie wewnętrzne i ze- 
wnętrzne, któremu, chcąc mieć dobrą i 
oddaną pracownicę, rozumne ujście dać 
trzeba, ł 

Dom, utrzymany czysto i zorganizo: 
wany planowo, czeka jeszcze. na najważ- 
niejsze, czeka, żeby tchnąć w niego du- 
cha i nadać mu zewnętrzną powłokę e- 
stetyczną i miłą dla oka. I tu się zaczyna 
egzamin, który zdaje kobieta! Ileż jest 
wśród pań domu czarodziejek! Stwarza- 
ją one wprost cuda z niczego.  Umiejęt- 
nem zastosowaniem, wzorzystego kreto- 
nu, paru doniczek kwiatów, zręcznie zro- 
bionego abażuru, ładnie rzuconego na 
ścianę pasiaka łowickiego stwarzają wnę- 
trza jasne, estetyczne i pogodne, 


Jeżeli kobiecie nie przypada w udzta» 
le z konieczności praca poza domem i 


niezwykle rasowo, nic więc dziwnego, że 
w mgnieniu oka podbili serca obu dziew- 
cząt. 

Przestały wystarczać same sobie. 

Dziewczęce głowiny ich.,. i serduszka 
pożądały od tej chwili innych wrażeń... 

„Konstantynowicze” zaś — tak ich na 
zywano przy dworze — również zapalili 
się do napotkanych gąsiątek. 

Zaprosili je do Pawłowska na wyciecz 
kę, Dziewczęta zgodziły się odrazu w ta- 
jemnicy przed rodzicami, 

Konstantynowicze po raz pierwszy 
zetknęli się z dziewczętami swojej sfery. 
Dotychczas „produkowali” się wyłącznie 
wśród smarkatek baletowych, które zre- 
sztą mimo swych szesnastu czy siedem- 
nastu latek miały swój sprycik i wiedzia- 
ły, czem się „bierze” chłopców wszyst- 
kich stanów. 

Nie zorjentowawszy się w różnicy, 
Konstantynowicze wzięli odrazu wobec 
swych nowych towarzyszek ton, do któ- 
rego ich przyzwyczaiły wesołe „kordeba- 
letówki”, Ton ten, obcy dotychczas i zu- 
pełnie nieznany odosobnionym od świa- 
ta dziewczętom, zasmakował im odrazu 
swą pikanterją i czemś nieodparcie przy- 
ciągającym. 

Zapomniały o całym świecie, 

Konstantynowicze też i.. rozszaleli 
się na dobre. 

Gdy dzień miał się ku końcowi, Kon- 


nogach w ob|stantynowicze w wirze zabawy, wycią- 
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sto, na Wyspy, które objechałi kilka razy 
dokoła, aż wreszcie zajechał przed zna- 
ny kabaret nocny „Willa Rode” w Nowej 
Dierewni, 

Tu zajęto gabinet nr, 3, który dla zwy 
kłych wizyt wielkoksiążęcych nosił na- 
zwę „wielikokniażeskij' i nigdy nikomu 
nie był oddawany. 

Szampana wypito mnóstwo, słuchano 
cyganów, poczem młodzi Konstantynowi- 
cze według zwykłego „rytuału” potłukli 
lustro szyby, parę talerzy i z tuzin kle- 
liszłców. 

Cała czwórka była urżnięta do ostat- 
nich granic, 

Konstantynowiczom pozostało wszak- 
że tyle świadomości, by zakończyć zaba- 
wę, jak z „kordebaletówkami" zabrakło 
zaś na to, aby zorjentować się z kim się 
bawią. 

Dziewczęta zaś zupełnie straciły świa- 
domość rzeczywistości, wiedziały tylko, 
że bawią się cudownie, ale co, jak i gdzie, 
— z tego zupełnie nie zdawały sobie 
Sprawy... 

Nad ranem śpiących zastała ich służ- 
ba, wkraczając w południe do gabinetu 
,wielksiążęcego '. 

Nie dziwiono się wcale. Stary „maitre 
d'hotel" tylko pokiwał głową, widząc de- 
likatne, arystokratyczne rysy i kształty 
obu kobiet i, nie budząc nikogo, szeptem 
dyskutował na ten temat ze służbą, ci- 
histo, na pałench sprzatająca, że obie 


działania, a stwarzając mity, 


spokojny dom, staje się błogosła wioną 
szafarką dobra, b, mężczyzna pracę 


swą wywalcza 


em i miłem otoczeniu, umiejące 
natchnąć do siebie zauianiem, ta, która 


wszystko przebacza, bo wszystko rozu- 


środowisko, -którć stwarza, 


porównanie, a to jest największem zwy: 
cięstwem żony! 

Wytrzymać porównanie, to najwięk 
sza sita kobiety w obliczu niebezpie- 
czeństwa, jakiem jest dla każdego męż. 
czyzny musujący kielich życia! Dla żony, 
która jest zawsze równie dobrym przyja- 
cielem, która umie milczeć, umie nie wie- 
dzieć i umie zrozumieć każde odchylenie 
staje się plusem, z taką rozkoszą się da 
niej wraca, że w końcu brak chęci od- 
chodzenia, a w triumfie powrotu najlep- 
szym i najwierniejszym sojusznikiem jest 
om, 


Paznokieć go zdradził. 


Jak donosi „Matin“ w okolicach Lilla 
znaleziono przed kilku tygodniami na to. 
rze kolejowym trup młodej kobiety. — 
Władze wdrożyły w tej sprawie śledztwo, 
które wykazało, że padła ona ofiarą za- 
bójstwa, o ktńre posądzano podejrzane” 
go osobnika nazwiskiem Caniviez. 

Aresztowany kategorycznie zapewniał 
0 swej niewinności i dla braku dowodów 
miał został uwolniony, jednakże przy do- 
kładniejszem zbadaniu ciała ofiary znale« 
ziomo w jednej z ran na szyi odłamaną 
połowępaznokcia, podczas gdy Cantvie- 
zowi przy jednym z palców lewej ręki 
połowy paznokcia było brak. Przyparty 
w ten sposób do muru, zbrodniarz przy- 
znał się do przestępstwa. 


dziewczynki muszą być prawdopodobnie 
córkami baletnie 1 wielkich książąt. 

Matki oddały je do baletu i teraz mło- 
de baletniczki kroczą po tej samej dro- 
dze, co matki, 

Bo skąd że inaczej te rączęta, te nóż- 
ki, te drobne rysy twarzy... Wiem zawez- 
wano go do dyrekcji, 

Gdy wszedł do gabinetu dyrektora, 
zastał tam komisarza policji, który zapy» 
tywał, ozy nie byl tu tej nocy „Konstan- 
tynowicze”. 

„Maitre d'hotel“ zaprzeczył katego: 
rycznie. Dyskusja była zawsze zgóry u- 
mówiona przez gości gabinetu „wielko: 
książęcego”, 

Tymczasem po mieście dokonywano 
gorączkowych poszukiwań „Konstantyne- 
wiczów”, a zwłaszcza obu dziewcząt, któ. 
rych rodzice byli zrozpaczeni bes granic; 

Co do „Konstantynowiczów”, to szu- 
kano ich tylko po nocnych lokalach, ate 
co z dziewczętami? Czyżby byli razem? 

- Wreszcie natrafiono ra trop, W gara- 
Zu „Willi Rode" znałeziono samochód w. 
ks. Konstantego. 

Komisarz policji zatelefonował do 
wielkiego księcia i rodziców dziewcząt, 
którzy niebawem przybyli do „Willi Ro» 
de". 

O godzinie drugiej popołudniu wyła- 
mano drzwi „wielkoksiążęcego” sabine- 
tu i, ujrząno tam na kanapkach dwie 
wciąż śpiące dziewczyny... 

i (D. 6. ny’ 
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Izba przyjmie do wiadomości fakt podpisania układu, ale odroczy jego ratyfikację 


Londyn, 7 sierpnia. 
Polska Agencja: Telęgraficzna. 


Reuter, — Dziś rano w izbie gmin 


przystąpiono w dalszym ciągu do STOW 
sji nad sprawą traktatu angielsko - 

syjskiego, Mac Donald oświadczył, iż ży- 
czyłby sobie, żeby traktat był dziś pod- 
pisany, dodał jednak, iż nie uważa by- 
najmniej, aby podpisanie traktatu miało 


dowodzą, że większość parlamentu sprze 
ciwia się niezwłocznemu podpisaniu trak 
tatu. Mówca uważa, iż Mac Donald wstą 
pił na niebezpieczną drogę, chyba iż po- 
siada absolutną pewność, iż parlament 
TO- | dokona ratyfikacji traktatu. Wreszcie 
zaznaczył Horne: „skoro dokument ten 
zostanie odczytany, a postanowienia zaś 
jego zostaną należycie zbadane, można 
będzie sobie zdać sprawę, iż układ an- 


Warszawa, d. 8 sierpnia 


W dniu dzisiejszym w obrocie prys 
watn, notowano 


Dolary w płaceniu 5,22, w żądaniu 


kację umowy zgodzić się nie mogą i wy» | 5,22 i ćwierć, 


powiadają się przeciwko układowi, Kon- 
serwatyści zapowiedzieli energiczne 
zwalczanie umowy, zwłaszcza punkt, do 
tyczący gwarancji rządowej dla pożyczki 
tosyjskiej. 

Deputowany Clyne oświądczył, że nie 
życzy sobie podpisania układu z Sowieta 
mi tak długo, dopóki premjer Mac Do- 
nald nie wyjaśni mglistych oświadczeń 


Londyn 23,26 

Paryż. 29 

Szwajcarja 98,11 

Wszystkie waluty europejskie zwyże 


kowały,; 
Akcje. 


Bank Spółek Zarobkowych 7,75 — 8 
Zieleniewski 13,80 


z konieczności pociągnąć za sobą jego] sielsko - rosyjski nie daje korzyści niko- | Ponsonby'ego. Na następnych posiedze.| Rudzki 2,70 . 
ratyfikację przez parlament, Rząd nie bę mn je słach RA, zza u- Starachowice 4,80 — 4,75 
ázie się domagał wejścia*w życie trakta- Londyn, 8 sierpnia. | kładem z Rosją przyczem spodziewają Cukier 8,30 
tu zanim nie uzyska on aprobaty izb. Polska Agencja Telegraficzna. się, że Mac Donald wyjaśni stanowisko| Wegiel 8,30 
które oczywiście, posiadają zupełną swo Izba gmin przyjęła wiadomość o za- | rządu. Według przypuszczeń kół polity. |  Modrzejów 9,30—9,40 
bodę wypowiedzenia się w tej sprawie. | „arcju umowy z sowietami nieprzychyl- | cznych izba przyjmie do wiadomości| Parowozy 0.66 . 
Sir Robert Horne zaznaczył, iż prze-| nie, W imieniu liberałów oświadczył| sam iakt podpisania układu ale odroczy| Ostrowiec 12 
mówienia wygłoszone dotychczas w izbie | Lloyd George, że liberałowie na ratyti-| jednak jego ratyfikację, Żyrardów 58 
Borkowski 2.03 
, e e Kijewski 0.38 
Kto fabrytował w Polste bibnłę komunistyrmg? | 2 
| p) Tendercja mocna, 
ETFRENSCTSTTCPWEZYTREOWITERAĄ 
Echa aresztowania redakcji komunistycznej w Warszawie. 
Warszawa, 8 sierpnia, Zaznaczyć należy, że jedna z sióstr| spotkała po wkroczeniu oddziałów pol- Sąd doraźny w Ło dzi, 


skich. 


W związku z wykryciem redakcji ko- Bruna jest żoną Bobrowskiego, komisa- 
wię, donoszą nam e sowieckiego do spraw polskich, a dru- 


munistycznej w Warsza 
z ZE 


C.K.K.P.R.P. złożona z se en Aea on również zatrzymana. 


Egzekutywa 
kretarjatu i redakcji mieściła się w odna 
mowazym Poł pokoju u majora ate T 
Antoniego Mucharskiego, cnego dy- 
rektora Banku Cukrownictwa, zamiesz- 5 
kałego przy ul, Królewskiej 41, 


Oficer ten najwidoczniej zginał wraz. 
z dokumentem tym w jednej z bitew, 
Na podstawie oświadczenia 
nionej obywatelki Brun został oddany pod 
sąd, lecz wskutek przeoczenia eksperta 


O aresztow nym  korespondencie C, 
K. K, P. R. P, Brunie otrzymano naste- 
pujące charakterystyczne informacje; 


W r. 1920 p. Juljan Brun zachorował 


w m, Jadowie, które było wówczas pod 
bój | skat pz wodę) przy panowaniem sowietów, się, że należy partji kom ycznej 
Krochmalnej 56 m. 4), dr, Jana Jerzego| _„ P. Brun zażądał przybycia lekarza so- odmawiając Jen wymienienia pseudo- 
Herynga (Wesoła nr, 3), Wacława Wró-| wieckiego, m jąc w liście żądanie to | nimu partynego | odpowiedzi na pytanie 
blewskiego, który odmówił wskazania ad. | tem, że jest członkiem "komitetu komuni. | czy należy do szer komitetu, 
resu i woźnego Antoniego Kajczuka (Za-| stycznego. Pozostali dają 


jęcza nr, 14), 
Pozatem aresztowano: Al 
Mucharskiego, brata Antoniego i znane- 


żona pisarza 
go na gruncie warszawskim Jana Hempla blieniu ben odpisów, vreor az" ył, iu 
zatrzymanego w mieszkaniu Herynga. w. którego 


«| przyznając się pośrednio do do. ręke 
im genae 


Ei bę dały. bt r iał pet Ta 
je obfity materj ący. 
Dochodzenie trwa, 


Na początku przyszłego se- 


zonu, w ciągu dziesięciu dni|77 


Umowa z Rosją jest oszustwem” 


teatr miejski wystawi aż wyraził się Lloyd George o porozumieniu angielsko- 


cztery premjery. 

Dyr. teatru łódzkiego p. Kazimierz 
Wroczyński, wyjechał w dniu wezoraje 
szym na urlop wypoczynkowy. 

Powrót dyr. Wroczyńskiego nastąpi 
25 b, m, a po skompletowaniu zespołu 
rozpoczęte zostaną próby do czterech 
premjer jednocześnie, 

Na pierwszy ogień pójdzie 30 sierpnia 
w parku Stasziea sensacyjna sztuka auto- 
ra niemieckiego, Bachwitrza, p. t. „Noc 
romantyczna”, 

6-ga września nastąpi uroczyste o- 
twarcie sezonu jesiennego w teatrze miej 
skim, gdzie odegrane zostaną „Śluby pa» 
nieńskie'" Al. Fredry. 

9 września w teatrze letnim odegrana 
zostanie świetna komedja spółki autor- 
skiej Savoir" ai Rey'a p. t, „wGdy kobieta 
zapragnie”, 

Wreszcie 10 września w gmachu te- 
airu miejskiego komedja Benneta „Kło- 
poty genjusza”, 

W ten sposób teatr łódzki w począt- 
kach przyszłego sezonu dą 4 premiery 
w ciągu 10 dni. 


„Sport dramatyczny.” 


Przy szkole dramatycznej w Łodzi po 
wstał w tych dniach klub sportowy, któ- 
rego drużyna footbalowa rozpocznie wy- 
stępy w najbliższym czasie. 

W skład sekcji footbalowej wchodzą 
gracze niektórych towarzystw footbalo- 
wych Łodzi, | 


bolszewickim. — „Times“ przewiduje, iż Mac Donald|; 


będzie miał z tego powodu trudności w parlamencie. |sądu skazano na 


lecz celem uratowania autorytetu osobis- 
tości, prowadzących rokowania, oraz ga- 
binetu Mac Donalda, 

Rząd angielski kończy „Timęs* 


Londyn, 7 sierpnia, - 
Koach Wschodni: 

„Times“, omawiając w artykule wstęp 
nym zawarcie układu angielsko-sowieckie 
go, przewiduje w konkluzji, że parlament 
angielski nie zgodzi się na tego rodzaju za- | parlamentu, że w rokowaniach z Rosją 
łatwienie sprawy, szczególnie zaś zwal- | nie zobowiąże się do żadnych gwarancji 
czać je będą konserwatyści. angielskich", 

„Lloyd George: pisze „Times” na 
zwał układ pospolitem oszustwem, a City 


Londyn, 7 sierpnia, 
Traktatem handlowym, podpisanym 
londyńskie fest zdania, że udzielenie gwa- | W07ora mied Rosję secha shoe 
rancji takiemu państwu, jak Rosja, niedo- |ne IE kie eidem Aah z tytuł łu 
trzymującemu zawartych zobowiązań fl- odszkodowań, Ze swej strony rząd bryty(- 
nansowych, wyglądałoby na udzielenie na | ski gwarantuje pożyczkę Po. rzecz Rosji, 


złamał uroczyste przyrzeczenie wobec, 


grody za podobne postępowanie, Układ 


zawarty został nie dlatego, aby był pod- życzka 


stawą rozwoju stosunków Handlowych, 
PRZED ZAWODAMI FINLANDJA — 
POLSKA. 


Szóste w tym sezonie zawod 
RS 7 Polski wzbudzają *wśród ||] 
waj sportowych ogromne zainteresowa- 
e 


Przeciwnikiem Polski jest tym 
Finlandja, z którą agta w zad 
ubiegłym w stosunku 5:3, 

Skład drużyny nolskiej będzie przy- 
puszczalnie następujący: 

Goerlitz, Karasiak, Markiewicz, Han- 
ke, Kuchar W. S$ Spojda, Miller, Bacz, Rey 
man, Kowalski, Balcer. 

Zawody te odbędą się w niedziele w 
Warszawie 


ale procenty i amortyzacja powinn' 


dostawach i towarach. 


a, 
kaja, z góry za trzy pierwsze lata, Po 
będzie nie w pieniądzach, lecz S było już przygotowane do 


W dniu seine sąd okręgowy w try: 
bie doraźnym pod przewodnictwem sę- 
| dziego Korwin-Korotkiewicza w asysten- 
cii pp. Wilkowskiego i Dalika, przystąpił 
do rozważania snrawy przeciwko 19-let- 
[mo Józefowi Brodzkiemu, oskarżone- 
mu o aapa PROOTON ną szosie brzeziń- 


| FETA 
w minucie Śmierci. 


Za chwilę miała huknąć 
salwa, karawan i trumna 
były przyszykowane... 


Lwów, 7 sierpnia, 

Wozoraj odbyła się tu rozprawa sądu 
doraźnego nad bandytami Poturajewem 
i Hawryłowem. Pierwszego wyrokiem 
karę śmierci przez roze 
strzelanie. Hawryłowa zaś jako nieletnie- 
go na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Na prośbę obrońcy przewodniczący 
trybunału zgodził się odwlec wykonanie 
wyroku o godzinę. 

Tymczasem przewodniczący w towa: 
rzystwie prokuratora i obrońcy udali się 
na pocztę, skąd telefonicznie przedstawi- 
li kancelarji cywilnej prezydenta prośbę 
o ułaskawienie, 

Wyrok miał być wykonany o godz, 
2,07 nopołudniu. l 

W międzyczasie przewieziono skazad: 
ca pod silną eskortą konnej policji do 
więzienia przy ulicy Kazimierskiej. 

Na padwórzach więzienia wszystko 


w yk onania 
egzekucji. 


W pierwszym podwórzu stał karawan 


EER ZPORR CAC i trumna, w drugim zaś oddział żołnierzy 


-- Mymny Rosyjski Teatr Artystyczny - Ñ 


I PTAR MEBIESK! no 


prita) 


pod dyrekcją J. JUŻNEGO 
TEATRZE MIEJSKIM 
(Cegielniana 63). 
Dziś powtórzenie 
premjery. 
Początek punktualnie o godz. 8 wieczór. 
Kasa czynna od g. 1l—2 i od 5—9 wiecz. 


w 


: 
i 
j 
i 
s 


19 ee Sige z oficerem, prócz tego 
8 żołni mieli wykonać wyrok. 

RPA z Waiora od prezyden- 
ta nie nadchodziła, Skazanego przepro- 
wadzono na miejsce stracenia, 

Do wykonania wyroku pozostała tylko 
minuta czasu, 

Punktualnie o godzinie 2 m, 6 zjawił 
się na podwórzu radca sądu i oświadczył 
skazanemu, że prezydent ułaskawił go. 

Wymiar kary, na jaką będzie zamie- 
niona kara śmierci, nadejdzie w najbliź» 


manmanm szych dniach, 
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We Francji rozpowszechni! się ostatnio sport powożenia, znany juź dobrze starożytfiym, a później zupełnie obumariy 
Zdjęcia nasze przedstawiają powoziki na stadjonie w Bordeaux. 


Wojna w roku 1930. 


Techni! wojenna zada 
śmierc samsj wojnie. 


Pod tytułem: „Od woiny ostatniej do 
następnej" wydał niemiecki generał dr, 
baron Schoeneich książltę, w której do- 
wodzi, że niepewność jutra usuną może 
nie kontrola wojskowa nad Niemcami 
lecz tylko powszechne rozbrojenie. 


Ostatni rozdział tej książki p. nagł, 
„Wojna w roku 1930" przedstawia w fel- 
jetonowej formie ewentualny rozwój wy- 
padków, o ile przedtem nie uda się za- 
pobiedz tej strasznej walce zbrojnej mię- 
dzy Niemcami i Francją. Technika wo- 
jenna rozwinie się wówczas do tak okrop 
nych granic, że — jak powiada autor — 
zada wkońcu śmierć samej wojnie, 

Jest rzeczą znamienna, że przedmowę 
do tej książki napisał: angielski generał 
Jan Hamilton i generał francuski Percin 
— obaj godzą sie z poglądami niemiec- 
kigo autora. 


Prawnuczka króla szwedz- 
kiego robotnicą fabryczną. 


Z Nowego Jorku donoszą, że prawnu- 
czka króla szewdzkiego Bernadotte'a 
pracuje w pewnej fabryce, jako robotni- 
ca z płacą 18 dolarów tygodniowo. 

Miss Elsa Bernadotte mieszka w po- 
bliżu fabryki: w skromnym pokoiku i u- 
trzymuje się z zarobku. Prawnuczka kró- 
lewska mie czyni tego z braku utrzyma- 
nia, ale jedynie po to, ażeby poznać wa- 
runki, w jakich pracują robotnicy fae 
bryczni. 

Przez dłuższy czas przebywała panna 


Bernadotte w Nowym Jorku, jako gość 


rodziny Rockeffeler i łam włośnie pozna- 
ła 40 panienek z towarzystwa nowojat= 
skiego, które również pracowały w fa- 
brykach celem wwa zaznajomienia 
się z praca i zarobkami sier robotniczych. 


W Paryżu wielkie firmy moduniarskie urządziły obecnie teatr mody, gdzie za opłatą 


etach „dernier cri” 


RE" 


Mi 


pokazują modelki w naiwspanialszych toal 


TTE 


4 Š nach kuli są zbiorniki z powietrzem, któ- 
W wózliu gumowym przez N iagarę. re wystarczy mu do oddychania na godzi- 
nę. Jeżeli kula dostanie się w wiry Nia- 


gary pod wodospadami i tam się zatrzy- 
ma, Leach może się udusić. 


kula gumowa, którą fabryka wykonała 

fara Fills, Bobby Leasch ogłosił, że już| według jego pomysłu, przewiezie go bez- 

ma wszystko przygotowane do swej pod-; piecznie przez wodospad. Jest to niby ba- "54 laa 

róży w kuli gumowej przez wodospad| lon, wydrążony w środku, wysoki na 7 Kompanje filmowe podobno obiecaty 

Niagary. Leach zamierza odbyć karko-| stóp, a 4 stopy szeroki. Waga jego bez| Leachowi 50,000 dolarów za tę ryżykow- 

łomną podróż 5 sierpnia. pasążera wynosi 284 funtów. ną jazdę. Leach przepłynął już raz wodo- 
Leach jest *ewny ‚że uda mu się zwieść | Jedyne niebezpieczeństwa, zdanien:| spad w beczce 25 lipca 1911 roku. 


gś 
wladze, przeciwne takim popisom i że Leacha, grozi mu od uduszenia. Przy ścia ——— 


Dzienniki nowojorskie donoszą z Nia- 
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BJ aaya 


Damskie Kapelusze 


ostatnię nowości 
t wszelkie dodatki konkurencyjnie | 
tanio poleca 
5. 


Jakubowicz 
22 Piotrkowska 22 


Dqńtzochy jedwabne 


suknie trykotinowe I t. p, 
przyjmuje do reparacji. 
Tanio, bo w pryw. mieszkaniu. 
ul. 6-go Sierpnia 76, III piętro. 


poszukuje się kilkadziesiąt sztuk 

bideł (Laden) gładkich do krosien 

mechanicznych 36” ang. w dob- 
rym stanie, 

Oferty sub „Laden* do admin. 


Prenumerata: 


„ miesięcznie. 


CASINO 


T SE 
aja 


WWWYFA 


WYW 
U 


l 


8 


KU TERE NR N NANE 


I Dziś wielka premjera!!! 


"Romans w 8-u aktach p. t. 


NAŻ 


Dramat człowieka opętanego szałem miłości i gorączką złota. 
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|WĄWAw. 


Dziś I codziennie ; 


KONCERT $ 


ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 
T 


Miejsce 
spotkań eleganckiego 
towarzystwa łódzkiego 


W południe — O godzinie 5-ej — Wieczorem 
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—14 K. M. kupimy. 
Oferty uprasza 
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